GAZE 


Nra 


TA KRAKOWSKA 


m TRE. - 


56. 


Z KRAKOWA DNIA 17. LIPCA 1813 Roku W NIEDZIELĘ 


ARTYKUŁ URZĘDOWY. 
Z Wina d. 29. Czerwca 
- Nayiaśnieyszy Cesarz Francuzow, Król 

Włoski, daia wczorayszego, 28 Czerwca (*) 
o godzinie drugiey po południu wszedł do 
Wilna. — Wszyftkie władze udały się na 
przeciw niemu, i złożyły mu klucze od 
miaa, do którego żadne woysko nie w 
kroczyło. 

Moskale przerażeni lirachem i poz- 
kawieni odwagi cofali się przed woyskiem 
Francuzkim. —— Zyczonoby sobie, aby 
chcieli zatrzymywać się w okolicy Wi- 
dzow. (**) 

Nie možna dość wychwalić, dueha, 
którym są ożywieni Obywatele Litewscy, 
szczególniey Hrabia Jerzy Zabięłło , iego 
krewni i przyiaciele. Wielu z szlachty 
przybyło do Intendenta Jeneralnego Wiel- 
kiego woyska , ofiaruiąc wszyfiko co tyl- 
ko maią. Jeden z nich daiąc dwieście 
korcy zboża i znaczną ilość wódki, rzekł: 
» wszylłkośmy fracili; ale nam na niczem 
niezbywa, ponieważ nie widziemy iuż 
więcey Moskalow. 


Dnia 4 Lipca r. b. 1812 za poprze- 
dniczem zaproszeniem przez JW. Preze- 


sa, JWW Sędziew Pokoiu Powiatu i mia- 
fta Krakowa, tudzież wydanymi przez te- 
goż okolnym wezwaniem, do wszyfikich 
Urzędnikow, i Członkow Władz Cywil- 
hych sądowych, i wyznaczoney godzinie 
piatey po południu, zebrali się w Kvilfe- 
gialnym orszaku pomieuieni Urzędnicy na 
Sali audyencyonalney Trybunału, a za 
przybyciem JW. Prezesa, zasiadł Trybu- 
uat w etatowym swym porządku, w oko- 
ło stolu Sądowege, zaprosiwszy w grono 
swoie JWW. Sedziow Pokoiu. . 

Zrobiło się natychmiafi powszechne 
uciszenie; każdy tylko z przytomnych o- 
czekiwał z natężoną chęcią chwili rozpo- 
częcia tak ważney uroczy fłości. 

W tym JW. Prezes wezwał Ur. Anto. 
niego Matakiewicza Sekretarza Trybuna- 
łu do odczytania Aktu Konfederacyi, Je- 
neralney Polski. W głębokim lecz peł- 
nym czułych uniesień milczeniu słuchali 
przytomni, i chociaż iuż prawie każde- 
mu obecnemu była osnowa iego znaiomą, 
wspaniała iedhak i poważna zgromadzo- 
nych i rozczulonych Osób Pollawa w 
rzewne prawie przytomnych wprawiła po- 
ruszenie, 

Daley po odczytaniu Aktu tego JW, 


(©) IFłaśnie w tymże dnia i otey satmey god$inie, wiedy Napoleon Wieski eswokodził 
stolice Litwy, Seym w Warszawie ogłosił przywrocenie Krolejlwa Polskiego. 
(**) Miafieczko Wiazy leży między Wilnem, a Dynuborgiem, nad rzeką Dzisną, w po- 


svitse Bracławskim. 
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Prezes przedfławiwszy w krótkości: ” IŻ 
uaychlubnieyszą wżyciu Jego ie epoką 
w duiu dzisieyszym tak ważnego czynu 
przewodniczyć Trybunałowi 1 bydź za- 
szczyconym przytomuością JWW. Sę- 
dziow Pokoiu, podał potem W. Walęn- 
temu Lichockiemu, Pisarzowi Aktowemu 
Departamentu Krakowskiego do przyięcia 
Aktu przyftąpienia do związku Konfedera- 
cyi Jeneralney wezwanemu, w przyto- 
mności UUr. Floryana Choynackiego i 
Wayciecha Olearsziego Pisarzow, także 
Aktowych Depariamentu Krakowskiego u 
roczyście sporządzony witęp, przyflłąpie- 
mia i zapisania się do Księgi Akcessowey, 
zabrał się do podpisu i zaprosił JWW., 
Sędziow Pokoiu, i wezwał wszyftkich U- 
rzędnikow i Członki Sądowe do zapisania 
swych Imion. Pod tę chwilę W. Walen- 
ty Litwinski Prokurator Krolewski przy 
Trybunale Cywilnym pierwszey Infan- 
cyi Departameniu Krakowskiego przed roz: 
poczęciem podpisow podnmiost Głos przed- 
Bawiaiąc radość , do który Akt związku 
Konfederacyi Jeoeralney Polski w sercu 
każdego Rodaka tak czułe podał pobud- 
ki ; z końcem Głosu tego wzniosł się o- 
krzyk z głębi serca w ulta obecnych prze- 
lany: ” Niech żvie Napoleon Wielki! 
Niech żyie HFrederyk Augutt! Niech żyie 
Polska !,, Frzylłapiono potem do pod:i- 
gow, a gdy JW. Prezes Trybunału, i 
JWW, Sędziowie Pokoiu zapisali swe 
Imiona, przemowił znowu W. Antoni 
Syktowski, Pisarz Trybunału' w czułych 
wyrazach i poruszył znowu przytomnych 
do ponowienia kilkokrotnych po wyższych 
okrzykow, które w żywych uuiesieniach 
rozlegały się po sklepieniach gmachu. t ią- 
gnęły się daley podpisy Urzędnikow i 
Członkow Sądowyeh, po ukończeniu któ- 


rych JW. Prezes dość licznym otoczony 
Orszakiem udał się do JW. Prefekta De- 
partameniu Krakowskiego z oznaymie- 
niem o dopełnionym tym Akcie uroczy» 
ftym przez Władze Cywilne Sądowe, któ- 
remu tak radosne i wdzięczne towarzy: 
szyły okrzyki. Zpełoym także radości 
uczuciow z firony JW. Prefekta przyię- 
tym zoftał JW. Prezes i otaczaiące Go 
grono, gdzie zuowu wzniosł się wylew 
wspolnego rozczulenia z tworzącego się 
szczęśliwie Związku Narodowego pod ha- 
słem całości Polski. 

Przytomnym tym Władzom oświad- 
czył zaraz JW. Prefekt, iż dzień iutrzey- 
szy to ieft dzień 5 m. i r. b. poświęcony 
bedzie Nabozenitwu,  Uroczyłościom i 
Jilumiaacyi w całym obrębie Miafa Kra- 
kowa, z powodu ogłoszonego Związku 
Konfederacyi Jeaeralaey Polki, oraz do 
uprzytomniemia i dzielenia okazałego ob- 
chodu Władze Sądowe wezwał. 


Dalszy ciąg Mow na posiedzeniu Seymo- 
wem d. 26 Czerwca 1312 mianych. 
Gtos 70 Aca Senatora W'ujewody 

Jabłonowsktegn. 

Szcześliwem ieft dopełnieniem po- 
winności dla urzednika obowiązanege słu- 
Żyć kralowi rada, otwierać zdanie swoie 
w tak ważnych okolicznościach. Zwoła- 
ni na Seym nadzwyczayny Oycowską 
troskliwością Nayiaśnieyszego Króla a Pa- 
na naszego Miłościwego, gdy sądzić nam 
wypadało, że zaieci będziemy interessami 
i potrzebami Xięfitwa naszego, z iakim po- 
dziwieniem widzę na włepie Jego odezwę 
którzy zazdro- 
szcząc nam losu naszego, usiłuia zwrócić 
naszą uwagę na niedole, w którey zolta: 
ią. Nadto mi ielł znane to szlachetne czu- 


od naszych współbraci, 
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cie niecgraniczoney miłości oyczyżny, 
które ielt chlubną cechą charakteru naro- 
dowego, abym nie był pewnym mocnego 
wrażenia, które na was sprawi dopiero 
odczytana odezwa. Nikomu zaifte nie- 
wypada popierać ia bardziey przed wa- 
mi, Frzeświętne połączone  Seymniące 
lzby, iak temu, któryby się był nieomyl- 
nie znalaz? w szłachetnym podpisuiących 
ią gronie, gdyby od wskrzeszenia Oy- 
czyzny nie był się poświęcił na iey usłu- 
gi z zupełnem zapomnieniem o maiątkn, 
iaki ma w częściach Polski dotąd przy- 
łączonych do Moskwy. Za moim przy- 
kładem poszli Radziwił, Chodkiewicz, 
Tarnowski i tylu innych, których wszy- 
itkich wyliczyć nie mogę i których równa 
gorliwość na znacznieysze od moiey mo- 
gła wyftawić «ofiary, gdyby mozna dać 
to iniie dobrowolnemu zrzeczeniu się kay- 
daa i niewoli, by wrocić na łono ulu- 
*bioney Ojczyzny. Niemniey iednak win- 
niście zapisać w waszey pan.ięci tak zu- 
peźne tych wszylłkich poświęcenie się dła 
kraiu, niemmey z czułęścią winniście 
Przyjąć odezwę teraz de was uczynioną. 
Do waszey mądrości należeć będzie obra- 
nie śrudkow , któremi zechcecie okazać, 
iak daleko ich Jos was obchodzi; n.oią 
tylko było powinnością przełozyć wam 
ważność ich do was odwnłania się iwa- 
szą nad nim zalłanowić uwagę. 

Głos JW. Wybickiego Senatora Woiewi dy. 
IRZEŚWIETNE ZGROMADZONE SEYMU- 
IACE STANY! 

Ten Seym nadzwyczayny , na który 
zwołani iefteśmy, ta polłać 1ego naczwy- 
czayna w którey go widziemy , te ekoli- 
Czności wielkie, które go otaczaią, ta na- 
dzieia z ufnością która w sercach osiada, 


(4) 


bo Król niebył na tym Seymie, 


ten moment bliski wyroczni, którą nam 
Wskrzesiciel, Bowo nasze dobroczynne, 
ma ogłosić, wszyfiko to do nadzwyczay- 
nych wznosi nas poruszeń 1 nadzwyczay- 
nych wypadkow wyltawia widok. 

Ten tron osierocony z ukochanego 
Oyca ludu (a) niech nas przywiązanych 
do Niego dzieci smutney żałoby nieokry- 
wa kirem. łączmy i to zdarzenie do nad- 
zwyczaynych wypadkow, które są dla 
nas ukryte; cies. my się tylko, że mądrość 
Króla taskawie nam panuiącego de taie- 
mnic nowego utworu rzeczy poliiycznych 
należy. Ukorzmy się przed zasłoną , któ- 
ra pam dzieło wielkich ouimian w Świecie 
politycznym zakrywa; niech tylko radość 
w duszach naszych osiądzie, ze pod opie- 
ką, pod obroną liwercy tego nowego po- 
rządku rzeczy politycznych, gdyby iakie 
nafiąpić miały, zoftaiemy. 

Tam Liedyś na drodze niewyrachod 
wanych czasow wszechwładna siła, pœ 
częcie i utwor Świata fizycznego dokona- 
ła, osadziwszy na nieporuszuwey Osi po- 
byt iego, Nie w tym f(ianie doskonałości 
wieki, choć długie, świat polityczny Osa- 
dziły. Lubo od poziomego poczęcia to. 
warzyftw do tey ołbrzymiey pofłaci przy- 
szły Narody , nic dla nich, ani dla czło- 
wieka ucywilizowanego, pewnego niema; 
wszyltko się na moment wznosi, wnet 
znowu chwieie i obala; ale bo niebyło do- 
tad ręki, ani gieniuszu, któryby ogół po» 
litycznego świata w przylfiosowanych do- 
brze z sobą częściach, na pewnych osa» 
dził pokładach. 

Zesłańca w tym wielkim zamiarze 
ni :ebios, uasze doczekały się czasy. Zae 
milkła na iego przybycie ziemia, i ofta- 


tniey dla siebie czeka wyrcczni. Przed 
ROSS. BBB 1] 
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Wielkim Napoleonem leży księga otwar: 
ra wszylłkich czasow i wszylikich ludow. 
Tam godzina porządkiem dla każdego wy- 
biia, a szala rowni w potęzney Jego za- 
wieszona dłoni, schyla się i wznosi, po- 
dług potrzeby uporządkowania nowego 
rzeczy politycznych ftanu. Ten wielki ze- 
słaniec z przeznaczenia posłanniĝwa swo- 
iego, ief nasz zbawca i mściciel. On wie 
w którym porządku naradow mieysce na- 
Bze było, a zna rękę gwałtu, która nas 
z niego wytrąciła, i on iuż wyrachował 
i wytknął mieysce, gdzie znowu bydź 
musiemy. zło tylko e poznanie chara- 
kteru Polaka. O Nieba łaskawe! On pe 
wanie ieden naylepiey nas poznał, ocenił, 
polubił i pod opiekę swoia przyiał. 

Prześwietne Seymuiące Stany! Wtym 
fopniu szczęścia i nadziei ftoiemy. Ale 
iuż w ten moment po przeczytaney pety- 
cyi o laski, zamilczmy o sobie. Tu iuż 
nie o los Obywateli Xięliwa Warszaw- 
skiego idzie: kilka miliionow braci na- 
szych w niewoli Moskiewskiey ięczących, 
do nas się odzywa; otwieraią się groby 
i więzienia; od gór tam gdzieś skaliltych 
i puszcz dzikich , dochodzą nas ięki; wo- 
łaią do nas w wiezach zoltaiący bracia: 
»i my Polacy iefteśmy! Wiek niewoli 
dzikiey Moskiewskiey, nie przytłumił w 
nas ani miłości cnoty, ani wolności du- 
cha, ani przywiązania do Oyczyzny. Je- 
dna z wami, proszą, niech nam będzie 
Matka, niech wspólny pannie nam Ovciec. 
Wieźcie do nodnożką Tronu, powtarza'ą, 
Napoleona, nasze ięki i nadzieie. Niech 
skruszy haniebae kaydany, któremi nas 
dzicz wściekła Moskiewska obciążyła; za- 
ręczcie mu za wierność naszą, podobną 
w aszey, ;, 

Seymiiące Stany! tea to ięfk wielki 


przedmiot który nas iuż całkiem zaiąć po 
winien. Mamy mowić do' tego wielkiego 
Zesłańhca, za sprawą osieroconey Matki, 
i całym rodem z łona iey wytrąconym, 
Mówić do niego możemy ; on ich łzy zbie- 
rze, Sprawy wysłucha i kaydany skru- 
szy. To nmieielt ani ów Alexander, ani 
ów Cezar, ani iakikolwiek tak nazwany 
Bohater, co poł świata bez pewnego ża- 
miaru z Żelezcem skrwawionym w ręku, 
obiegł; co klęski, śmierć i spulłoszenia, 
gdy po ziemi rozniost, na łoże roskoszy 
i zgrozy się rzucił, a pamięć swoię tylko 
w popiołach ruin zachował. On, iuż wie- 
my, świata politycznego utwor ma przed 
sobą. On z południa na północ przy szedt, 
aby tę dzicz barbarzynską, dla pokoiu 
świata pokonał, która bez Jego. potęzne- 
go ramienia, chciałaby Europie wiek pią- 
ty wrócić. 
przyzwoite do niego przedsiębierzmy irod- 
ki. Niech ie rozwaga głęboka waży i fia- 
nowi w pokoiu i iedności ducha, aby i 
wielkości rzeczy i godności zbawcy odpo 
wiadały. Otworzemy mu księgę dzieiow 
naszych, pokażemy na każdey mu karcie, 
krwią zapisaną pamięć niechęci ku nam 
Moskalow. Jeżeli w zmianie wypadkow 
woiennych, przy nich było zwycięlłwo, 
zamiikły dla Ras prawa woyny , Naro- 
dow i ludzkości. A ieżeli oręż nasz wa- 
leczny pokonał Carow i oftatnią zagroził 
im zgubą, przez chytrość i zdrady szuka- 
li się ocalić, Zaraz Rzym obrończą był 
dla nich świątynią. Czołgali się na ko- 
lanach w zmyślonvm duchu Unii do pro- 
gu Watykanu, aby Papież uświęcaiąc 
czapki i pażasze Batorych, oltatnie cienie 
szczerbca z ich karku zrzucił. Zachwiał 
się ich trop pod naszych męztwem, ofia- 
rowali go zdradliwie Króliom naszym, a 


Ale tak wielki cel maiąc, 
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biorąc w odsiecz i zdradę i siły krwio- 
Berczych ludow, Baszkierow, Tatarow, 
na naszych wznosili się ruinach. Wnet 
nas na łup przeznaczywszy, dzielili się 
zdobyczą z innemi Pańfiwy, aż też zupeł- 
nie z rzędu wytrącili nas Narodow. Bra- 
cia Prlacy! Lat 45 miia, iak w tey Izbie 
na tamtym mieyscu (b) uiząd Posła zięm 
Pruskich na Seymie $prawuiąc, byłem 
świadkiem zgrozy i barbarzyńlitwa Mo- 
skiewskiego. Te krzesła Senatorskie te 
ławy was Posłow , czarney żałoby okry 
te były kirem! Z serca fłolicy uwiozła 
dzicz Kozacka cnotliwych Senatorow i 
Posiow gdzieś lam w puszcze dzikie Sy- 
beryi. Unosiliśmy drudzy życia na czasy 
szczęśliwsze, poprzysięgaiąc w sercach 
naszych zemħe hańby i obelgi Narodu. 
Andrzey Zamoyski, w tym tu gmachu, 
niechcąc przezyć Qyczyzny, czekał spo- 
koynie więzow lub śmierci. Lecz Barba- 
rzyniec zamilkł na taką cnotę, którey 
niepoymował, i iak tam gdzieś, ów Lew 
spieniony, ukochanego dziecięcia Matki 
swym kłem miedoiknął, 

Bracia Polacy! te i tysiączne, które 
zamilczę, przykłady niewoli Moskiew- 
skiey, niech nas dziś, iak nigdy, pod o- 
brończą ręką Zbawcy naszego, węzłem 
na yczy ftszey iedności łączą. Nieśmy przed 
Jego oblicz w godności Narodowey spra- 
wę uwięzionych Braci naszych.  Zaręcz- 
my Mu wierność podobną naszey. Mowiąc 
za niemi, powiemy i za sobą, aby iego 
potężne ramie wróciło nam nasze polity- 
czne znaczenie i granice. Ale w tak wiel- 
kiev okoliczności działać co prędzey , nie 
mowić wypada. Kończę mą mowę, wzy- 
waiąc JW, Prezesa Rady Minilirow, w 
którey namieftnicza władza osiada , aby 


nam w imieniu Króla Imci obiawił dal. 
sze w tym przedmiocie kroki; wszakże 
co do mnie, ieftem zdania, żeby Deputa- 
cya do tego w iak naykrotszym czasie 
myśli swe Seęymuiącym Stanom przynio- 
sła. 

2 Warszawy d.*7. Lipca. 

W dniu 4b. m z powszechnym żalem 
zszedł z tego Świata JW. Łuszczewski, 
Mimiter Spraw Wewn. i Religii, orderow 
Polskich Kawaler i członek legii honorowey. 
Uroczyfla exportacya zwłok z okazało- 
ścią, iaka się fłopniowi iego należała, w 
przytomności wszy (licb władz publicznych, 
i assyflencyi woyska i gwardyi narodo- 
wey, naliąpiła w dniu wczorayszym wie- 
czorem do kościeła S, Krzyża, a dziś od- 
prawia się tamże żałobne nabożeńftwo, 
podług ogłoszonego przez JW. Prefekta 
Dep. War. programatu. Opis religiynych 
tych obrzędow i krotki ryszycia tego czci 
ńnaygednieyszego męża do przyszłey od- 
kładamy gazety. 


Dalsze czynności Radv SJeneralney Konfede- 
racyi Jeneralney Króleflu a Polskiego. 

Dnia 2 Lipca JW, Sekretarz Rady 
Jeneralney przedfiawił teyze Radzie nafię- 
puiące Akcessa do Konf. Jeneralney Kró- 
lefiwa Polskiego: Akces JO. Xcia Czet- 
wertynńskiego , Kasztel. Bracławskiego, 
orderow Polskich Kawalera ; W, Neyma- 
na, Pułkownika woysk Polskich; Prefe- 
kta Dep. Warsz. z całym składem Prefe- 
ktury : Prezydenta Mumicyp. M. S. Warsz. 
podpisany przez wielu obywateli i mie- 
Szkańcow tegoż miafia; Kommissyi Cent. 
Likwid.; Urzednikow, Officyalifiow w Mi» 
nifiteryum Wewnę. pracuiących ;JW.Raym. 
Rembelińskiego Prefekta Dep. Płoc.; Dy- 
rekcyi Dobr i Lasow narod. z całym skła- 
dem; Ur. Sartoriusza de Schwanenfeld, 
Kommissarza nadzwy. J. K. Mci do urza- 
dzenia Poczt; Kapituły Kat. Warsz. ; JW. 
Ant. Mokronowskiego Starofy Złotorzy- 
skiego; Admivifiracyi Jen. Ogniowey ; Ant. 
Lesznowskiege Dep. gciey Gmiry miala 
Warszawy; JO. Xcia Wał, Radziwiłła; 
wielu Starozakonnych. 

Dnia 3 Lipca. Na zapytanie iednego 
z dawnych Plenipotentow mial W. Z. 


— Z „Z m0 o NN R ii o R 
(w) wskauł mieysce mówca, w którym w dw czas, tako Posce siedział, 
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Litt. obiaśniła Rada „Art, 5 Aktu Konfed. 
Jener. w ten sposob: iż wspomniony do- 
piere Art. rownież i do miaf ftosować się 
ma, a to w myśl olłatniego Prawa Pol- 
skiego, tak, 1ż Plenipotenci miak oswo. 
bodzonych od nieprzyiaciela fianą się ró- 
wnież iak i Delegowani członkami Skon- 
federowanego Seymu. 

Tegoż dnia przyięła Rada Akces W, 
Lówe Deput. Bydgos. który nie mogł się 
na posiedzenia Seymewem d. 28 Czerwca 
znaydować, i zaleciła mu wydać świa- 
deĝwo złożonego na pismie przyliapienia 
do związku Konfederacyi. 

Złożone zofiaży na temże posiedzeniu 
nafępuiące Akcessa: Urzędnikow i Offi- 
cyaliftow Minifierium Skarbu; Dyrekcyi 
jener. Loteryi kraio.; Nauczycielow Lice- 
um Warsz. Towarzyfłwa Elementarnego, 
Kancellaryi Dyre. Eduk. narod.; Kancel- 
laryi Rady Minifirow, Radcow i Officya- 
liłow Mini. Policyi, Ur. Jakoba Niewia- 
dom skiego Szefa Rachuby w |Adminis. wo- 
ienney , Obywatela Wschod. Galicyi; A- 
dama Klimowicza Obyw. Piu Słonim.; 
Dominika Siemiaszki Obyw. Pitu Nowo- 
grodzkiego; Jozefa Sienkiewicza Obyw. 
Piu Troekiego; Apolinara Przecławskiego 
Obyw. Ptu Słonims.; Ign. Zylicza Obyw. 
Ptu Grodzieńskiego. 

Dnia tegoż przyięła Rada Deput. od 
Towarzyfiwa Król. Przy. Nauk w Warsz. 
w osobach JWW, JX. Bokusza Prałata 
Wileń. i Kanonika Prażźmowskiego, którzy 
Akces do Konfederacyi członkow tegoż 
Towarzyfiwa złożyli. 

D. 4 Lipca. Rozwięzuiąc podanie 
Starozakonnych mieszkańcow Warszawy, 
pofianowiła Rada, iż ci Starozakonni mo- 
gą w swych Synagogach podpisywać Ake 
ccs do Konfederacyi, i takowe do Kancel- 


laryi Rady Jeneralnev przesyłać. Depn- 
tacya Zgromadzenia JKX. Fiiarow w oso- 
bach XX. Kopczyńskiego Exprowincyała, 
i Czarneckiego Rektora, złożyła akces do 
Konfederacyi od całego swego Zgroma- 
dzenia. Nadto, złożone iey zofały na- 
ftępuiące akcesa: Sądu Pokoju Powiatu i 
Miafia Warszawy Wydziału I:; Sądu Po. 
koiu Ptu i Miallia Warszawy Wydziału If, 
JW. Biskupa Malinowskiego; W. Woydy 
Referendarza Rady Stanu; — Urzędnikow 
i Orficyaliftow Dyrekcyi jeneralney Poczt 
z Xięfiwa Warszawskiego. 
Z Paryża u, 24. Czerwca, 

Monitor wczorayszy umieścił z Kró- 
lewca, co nafłępuie: D. 14 Kwietnia oyla- 
dał Cesarz i Król dywizyą Jenerała Grand. 
jean, która składa się z Polakow. J.C. 
K. Mość bardzo był ztego woyska kor- 
tent. Dzisieyszy zaś dodał: N, Cesarz 
oglądał dziś dywizyą 7mą 1go korpusu na 
rowninie Królewieckiey. Należące do iey 
dywizyi pułki Polskie naypięknieysza mia- 
ły poftawę. J. C.K. Mość oświadczył Xciu 
Radziwiłowi swoie ukontentowanie za 
urządzenie 5go pułku. 

Z Hamburga donoszą, iż zma ko- 
horta gwardyi narodowey urządzona ieft 
zupełnie. 

2 Madrytu d. 22. Czerwca, 

Prywatny cztowiek, który uciekł z 
Kadyxu, wylławia naysmutnieyszy obraz 
położenia rokoszanow w tem mieście. Re- 
jencya, mowi, znayduie się zupełnie bez 
pieniędzy; officerowie, a nawet jenera- 
łowie przymuszeni są chodzić od domu ' 
do domu i prosić o pożywienie, W zbro- 
iowni]j w Barakas znaydował się niezmier- 
ny zapas drzewa do budowy okretow; 
wyproźnili ią Anglicy i zabrali za 8 mila 
liionow tego drzewa pod pozorem wylta- 
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ienia koszar dla swoiego woyska. 
Z Walencyi (w Hiszpańiy d. to Maia. 
Ogłoszone tu urzędownie opis zda- 
rzeń od dnia 1 Kwietnia, którego taka ieft 
treść wierna: 
» Dnia 7 Kwietnia Jenerał dywizyi. 
Hr. Seweroli ruszył z Tremps na czele ie- 
dnego pułku Francuzkiego, a dwoch W ło- 
skich w zamyśle uderzenia na Barona 


Eroles , który się oszańcował przy Nogue-. 


ra pozbierawszy mofty na rzece. Zdobył 
Jen. Seweroli orawie niedobyie ftanowisko 
nieprzyiacielskie, wyparował Hiszpanow 
z miafa,i pędził ich kiika mil w górach. 

Dnia 21 tegoz miesiąca korpus Jene. 
rała Hiszpańskiego Sarsfielda , maiący 
3000 piechoty i 3060 jazdy , pociągnął pod 
Conftanty, połączył się z 2000 ludzi zkup 
zbroynych hersztow Gay i Miralles; po- 
czem Jenerał Lacy nadiechał dla kiero- 
wania ułozonym szturmem do Tarragony, 
a Anglicy podpłyneli pod Villanova dia 
wysadzenia tam artylleryi ewoley. Nie- 
dawno co Tarragona doltała dosyć ży- 
wności, i świeżą osadę żołnierską, a wa- 
leczny Jenerał Bertholetti Rządca nie o- 
mieszkał dowieść nieprzylacielowi, iak 
ptochy był zamysł iego. Wysłał ten Je- 
nerał nocą z 21 na 22gi 150 Włochow pod 
sprawą Podpułkownika Felici, i kompa- 
niią zandarmow Hiszańskich z Kapitanem 
Sriarte, którzy podeśli przednie czaty nie- 
przyiacie:skie, i ubiwszy im 10 ludzi po- 
wrocili do miafła. Chcąc się za to pom- 
ścić Hiszpanie , przedsiewzięli zdobyć dnia 
22 ramo szaniec przedmolłowy przy Fran. 
coli, przy którym pokazało sie 430 pie- 
choty i 50 kirysserow Hiszpańskich; ale 
dzielnie odparci, umkneli w nieładzie do 
Canonge. Tymczasem Rządca Tarra- 
gony pofawił woltyżerow na zasadzce na 
Monmie-Oliyo, gdyby nieprzyiaciel chciał 


X 


naszym uftęp przeciać. Jakoż posunęła 
cię inna kolumna Hiszpanow, 700 piecho- 
ty i 150 kirysseruw maiąca, ku mofłowi 
droga od Conftanti. Wołtyżerowie ukry« 
ci dali odpor piechocie nieprzyiacielskiey, 
a tymczasem nasi zbliżyli się do twierdzy 
dla zwabienia Hiszpanow pod iey mury, 
z których znaczną im klęskę zadano. Mu- 
sieli coprędzey umykać zofławiwszy 30 
zabitych , a 100 rannych uprowadziwszy, 
nam zaś 4 zabito, i 22 raniono. Jen. Ber- 
tholetti lekko kula karabinową był draśnio- 
ny, i koniapod nimubito, Dowiedziawszy 
się naczelny Jen. Decaen będący w Bar- 
cellonie, co się dzieie pod murami Tarra- 
gony, wyruszył dnia 27 z częścią woyska 
sweiego do Villafranca. Zbliżenie się ie- 
go przywiodło Hiszpana Lacy do ucieczki 
między góry w wielkim nieładzie. i 

Dnia 25 Jenerał Harispe i Jen. Gudin 
pošli z częścią swoich dywizyy pod sam 
Alikant. Jen. Gudin miał do czynienia z 
5ciotysiączną osadą Alikantu , która chcia- 
ła ludzi iego wytępić, gdy kupy ochotni- 
cte snuły się z boku dla przecięcia mu u- 
epu; aliści pokazał się Jen. Delort z ja- 
zdą zagrażaiąc odcięciem osadzie Alikant- 
skiey iedyney drogi do powrotu, a to 
przymusiło nieprzyjaciela , że iak nay- 
Śpieszniey umknął do twierdzy, z którey. 
nie odważył się wyyść, lubo nasi powy” 
rzynali przednie czaty iego, i pod mura. 
mi prawie miafta żywność wybierali, — 
Gdy to się działo, kilku fanatykow pod- 
nieciło mieszkańcow Benigaminu i okolicy 
do uzbroienia się, i uderzenia na Adzane- 
ta, gdzie była iedna kompaniia naszych, 
oddział dragonow i nieco huzarow. U- 
derzyły piechury nasze z bagnetem na tę 
kupę obłąkanych, ubili 110, a między 
niemi herszta rokoszu Cortes i wielu mni- 
chow. 
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Gdy woysko zwane Arragohskiem 
takich rzeczy pod Tarragoną i Alikantem 
dokazywało, miało oraz do ezynienia i 
na lewym brzegu rzeki Ebry, gdzie kupa 
Miny, sławnego łotrofiwami i okrucień- 
fiwy, a nadętego zabraniem wozow óogę 
puiku Francuzkiego, znowu, się ziawiła. 
Ruszył przeciw niemu Jenerał Fannetier, i 
podszedł go nocą w Robres tak niespo- 
dzianie, że z drugim hersztem zaledwie 
umknął przez dach w samey koszuli. Ma- 
ło ludzi iego uszło rąk naszych prawie 
nagich, i od kul naszych naszpikowanych, 
a reszta zabrana, procz 6o poległych. 
Zdobyli tam nasi 150 koni wybornych, 
300 siodeł, 350 płaszczow, 200 karabi- 
now, 250 pałaszow, 150 spis, wiele pi- 
ftoletow Angielskich , tudzież niemato bo- 
tów , trzewikow , skarby Miny i papiery, 
synowca iego, dwoch zaufanych office- 
row, i kapelana, będącego razem spowie- 
dnikiem i sekretarzem; ale co naylepsze- 
go , oswobodziło się jeńcow naszych z 6ŭgo 
pułku, wielu żołnierzy do różnych korpu 
sow należących, gońca przeiętego, i chi: 
rurgow dywizyynych. ,, 

Z Girony d. 14. Czerwca, 

Woyska Francuzkie w Hiszpanii i Ka- 
talonii odnoszą nayświetaicysze korzyści. 
Marszałek Suchet, Xże Albufery pobił 
mieprzyiaciela przy Alikante. Jenerał 
Matthieu pobił rokoszanow pod dowodz- 
twem Lacego i Eroles pod Marterell, w 
departamencie Montferat. Jenera? Hen- 
riot ścigał uciekaiących przeszło mil 12 
za Leridę i zabrał im iedyne działo, któ- 
re ieszcze mieli.  Dywizya Jenerała La- 
marque o mało nie schwytała Herszta ro» 
koszanow Milansa przy Sancelonii, któ- 
ry w koszuli tylko uratował się. Jenerał 
Espert zabrał mu 80 ludzi, prawie sæ- 
mych eflicerow, pomiędzy któremi znay- 


duie się ieden pułkownik, ieden podpuł- 
kownik i sekretarz Milansa, iako tez dwie 
przyrodnie iego sioftry , które z Mobi 
wadził. | 
W Katalonii uspakaia się wiele po». 
wiatow i okolic. Lud nie ucieka iuż wię- | 
cey przed Francuzami. 


szu widzą, iż nic zrobić nie potrafią; | 


gdzie tylko przyydą žądaią pieniędzy, 
któremi okupić im się można. 

Naczelny Jeaerał Decaen wyseła Je- 
nerała dywizyi Quesnel do Puicerda, dlą 
obięcia dowodztwa nad zgromadzonemi 
nad Segrą woyskami. On sam poliępuie 
do Ripoll, dla zniszczenia zapasow bro- 
ni i prochu, które nieprzyiaciel w tam- 
teyszych dolinach przysposobił D. 25 
Maia wyruszył z Olot, a nazalutrz rano 
przybył do Ripoll. Strzelcy Hiszpańscy 


pod dowodztwem Pujola uderzyli za przy- 


byciem do Ripoll na lłraż z kupy Rowi- 
rasa; zabili 12-lndzi, «o w niewelą zabra- 
li, resztę rozpęczili. Tegoż dnia woyska 
brygady Jenerała Expert, którc czyniły 
obroty ku St Celony, wyparty z Villa- 
major część dywizyi Jenerała Lacy, któ- 
ra tam z kompaniią pieszą i konną iego 
gwardyi ltała. Wiele ammunicyą wyła- 
dowanych mułow, 6 konnych żołnierzy 
i 20,000 ładnnkow doliało się ,w nasze 
ręce. D. 27 udał się Jenerał Decaen do 
Ribas, skąd posłał Jenerała Quesunel do 
Puicerda. W czasie tey wyprawy kupy 
Simonera i Fabregasa, które połączyły się 
z odwodowemi kompaniiami z Olot i okolic, 
uderzyły na zamek S. Franciszka Olot; ate 
nadaremnie, bo iak tylko dowiedział się 
nieprzyiaciel o powrocie woysk, uciekał w 
góry, i wnagłey tey ucieczce wiele ludzi 
utracił, Koń pod P. Poudens, adjutanteng 
Jenerała Quesnel zabity zoltał. 


Hersztowie roko- | 


DODATEK 


D O N* 56. 


GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA iz. LIPCA 1812 Roku ;W NIEDZIELĘ. 


UNIWERSAŁ 
KONFEDERACTI JENERALNET, 
KROLESTWA POLSKIEGO. 
Domoszący wszyjlkim Mieszkańcom o roz: 
poczęciu Jey czynności. 

Wszem w obec i każdemu z osobna 
komu o tem wiedzieć należy, wiadomo 
czyni co naftępuie: 

Już was doszedł odgłos zawiązanego 
przez Seym zgromadzony dzieła, które 
ważnością swoią , czyfością chęci, świę- 
tością zamiaru i siodką dopięcia go otu- 
cha, przechodzi wszyfikie przedsiębrane 
ratowania się środki, iakie kiedykolwiek 
Polska w rozmaitych Epokach przemian 
doli Narodowey , Europie wyfławić mo- 
gła. 

Polacy! Pełnomocnicy wasi okazali 
się godnemi pialiować losy wałecznego , 
Żadnemi przygodami niepozytego , i przez 
to dó wielkich przeznaczeń wznoszącego 
się ludu. 

VM idziała folica miegdy$ potężnego 
Pańftwa. — Słyszeć będzie cała Europa i 
te Narody, pod których fiopą ziemia się 
wasza ugina, z iakim pośpiechem dążyli 
Posłowie i Deputowani wasi na tę nad- 
zwyczayną o losach Oyczyzny naradę, z 
iaką bacznością dofrzegii, ziaką rozwa- 
„gą obięli obecne i otaczające nas na okoła 


wypadki, iiakz tey rozwagi nie zimnych i 
boiazliwych częfiokroć omylnych, a po, 
lotny m okolicznościom niewyftarczaiących 
poliępowań, wywiedli pasmo; ale to na- 
myslne, prędkie i nieczachwiane przeko- 
nanie, ze teraz iel moment podnieść i u- 
trzymać, obaloną fłarodawną Pialiow i 
Jagiełłow budowę. — Nie wahai się oni 
nad wyborem śroikow, bo przykłady 
nadd.iadow waszych, lłały im za rękoy- 
mią skuteczności tego ścistego wspólnych 
chęci ogniwa, przez ktorego tyle razy 
Przodkowie wasi z ofłataiey toni wyrato- 
wali Polskę, ile razy czyfia miłość Oy- 
czyzny , tronu, porządku i sprawiedliwo- 
ści, ten święty między niemi spaiała wę- 
zeł. 

Wiadomy więc wam ieft, a teraz o- 
głoszónym wam uroczyście zofłaie Akt 
Konfederacyi jeneralney , iednogłośnie wo- 
lą całego Narodu w Peinomocnikach iego 
połączona, zawiązany i przyięty; wia- 
domy iei wam wybor osób, kióremi taż 
wola Narodu wyręczyć się pollanowiła i 
w-których ręce, chlubnym dla nich zau- 
fanem, złozyła do czasu naydroższą 
sprawę Oyczyzny, Imie iey, całość, iu- 
welnienie z iarzma obcego rodakow. 

Ci to więc Reprezentanci tego związ- 
ku, do Rady Jeneralney Konfederacyi we- 


(674 


zwani, donoszą dziś, wszyfikim ziemi niechay niekala tey piecwszey karty dziee 


Polskiey mieszkańcom, iż obięli tę wła- 
dze, którą na nich artykułem 10 Aktu, 
Konfederacya Jeneralną przelała. — Ogła- 
szaią wąm, iż na dniu wczorąyszym we- 
w sprawowanie świętych obowiąz- 
kow, w imieniu Oyczyzny im powierzo- 
nych, ślubuią wam i ręczą iak zaręczyli 
Niebu, że święcie, że wytrwale, że zo 
fiarą wszyfikiego cuiet dla nich naydroż: 
szym, droższą nad wszyfiko Oyczyznę u: 
trzymaią i poznym Potomkom przekażą, 
i mogą to ręczyć, bo ich uczucia, są wa- 
szemi; bo ich przedsięwzięcia, chęci Ca. 
łego Narodu wspieraią, bo wasza spra- 
wa iek sprawiedliwą, bo wasza krzywda 
woła do Niebiog o pomftę, a ten który 
wąs wskrzesił i który w tey chwili stu- 
chać będzie błagalne uciśnionego ' udu 
modły , iet potężnym, iet niezwyciężo- 
Bym, ief sprawiedliwym i przeto ieft 
wielkim, Że ieft wsparciem į obroną nie. 
szczęśliwych, 

Żgaduiąc niecierpliwe pragnienia wa» 
sze , przyfapienia do tak chlubnego i po 
wieczne czasy pamiętnego związku, ożwie- 
ramy wam natychmiaf księgę powftanią 
Polski, abyście w qiey imiona wasze u- 
wiecznili. Pośpieszemy ukoić tę słuszną 
zazdrość waszą fad pochodzącą, żeśmy 
was do tak ważney sprawy uprzedzili, 
zazdrość ztego tylko względn chlubną, z 
tezo godną Polakow, a która boday pod 
żadnym innym pozorem nigdy niewlała 
zaboyczego dla Qyczyzny iadu w odrodzo- 
ne i czyfie jey synow Serca. 

tóydziecie więc, póydziecie z gorli- 
wością zaprzysiądz te śluby, które w krot- 
ce całą iednego szczepu rodzinę w jedno 
połączą ogniwo, Niepotrzeha tu ani na» 
mowy, ani przymusu, obojętność nawet 


szli 


iow Polski, tey pierwszey chwili życia 
powftaiącey Oyczyzny. 

Ztych powodow Radą Jeneralna Kon- 
federacyi Jeneralney zważywszy am. 3 
4, 5 Aktu Konfederacyi, ogłasza wszy” 
ftkim całey ziemi Polskiey mieszkańcom: 

1) Iż Akcessa, bądź razem aa Sey- 
mikach , natychmiaft zwołać się maiących, 
bądz peiedynczo, bylebczwarunkowo u. 
czynione, będą przyięte od Rady Jeneral- 
ney Konfederacyi Jeneralney Króleftwa 
Polskiego, a które z części Polski pod 
R adem Qyczyltym będącey , maią bydź 
czynione i przesyłane do Warszawy iąk 
nayśpieszniey , a z częściieszcze przez nie- 
przyiacioł posiadaney, zaraz iak tylko 
usunięcie się tegoż nieprzyiaciela, zgrg= 
madzić się w Seymiki i razem lub pois: 
dynczo, do związku ninieyszego przyltą- 
pić braciom naszym dozwoli. 

2) Władze mieyscowe w W'arszawię 
lub w Departamentach będące mogą ra- 
zem 'z podwładnemi sobie Urzędnikami 
przesyłać Akcessa do Kasceilaryi Konfe- 
daracyi Jeneralney. Prócz tego dia wszy- 
kich poiedynczych mieszkancow otwartą 
będzie w folicy w Kancellaryi Metryki 
Koronney wzamku, każdego dnia od go- 
dziny tey rano do 1wszey po południu, 
księga wraz z Aktem Konfederacyi, w 
którą imie swoie zapisywać będą mocni. 

3) Nie mogący fławić się osobiście w 
Warszawie, będą mogli Akcessa czyli 
przyfiąpienie sweie przesyłać ma piśmie 
do Kancellaryi Konfederacyi Jeneralney , 
i od uiey wyięcie takowego zapisania zy: 
skiwać. 

4) Osobnym Uniwersałem fosownie 
do art. 4 Aktu Konfederacyi, będą niezwła- 
cznie zwołane wszyfikie Powiaty, Miafta 
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iGminy na Seymiki, które skoro odby« 
temi zoana, Akta przyftąpienia 1 podpi- 
sy do Kancellaryow Prefektury przez Mar- 
szałkow w oryginale wniesione, a przez 
autentyczne wyięcie do Konfederacyi Je: 
neralney przesyłane bydż maią. 
Ninieyszą odezwę Rada Koufederacyi 
Jęneralney przesyła Minifirowi Spraw We- 
wnętrznych , wzywaiąc go, aby ftasownie 


do art. 3 Aktu Konfederaeyi, niezwłocz-' 


Die i niezawodnie wszędzie ogiosić ią za- 
lecit. 

Rodacy! błogosławcie Niebo, a po- 
święceniem się waszym, gorliwością i fta- 
łością, fańeie się godnemi opieki tego, 
kiórego Bóg zesłał na pogrom uciemięży- 
£ielow niewinności, a na wsparcie i po- 
giechę uciśnionych. -— Działo się w War- 
szawie na posiedzeniu Rady Jeneralney 
Konfederącyi Jeneralney Królefiwa Pol- 
skiego d. 30 Czerwca 18:2. 

Marzatek konfederaeyi Polskiey: 
Adam Xże Czartory skk. A 
Zgodno zorygin: Kaj:tan Koźm'an, 
(L.5.) Sekr. Konfederacyi jeneral 
ney, Krol.flwa Polskiego, 
KONFEDERACYA JENERALNA 
KROLESTWA POLSKIEGO 
DOG 
WOYSKA NARODOWEGO. 
RYCERZE! 

Doszła Was pewnie wiadomość, albo 
przynaym' iey mocne mieliście przeczucie, 
iż Narod, który zdradą i przemocą upadł, 
powitać przedgięweźmie..... Powltat .... 
i w świętym zamiarze odzyskania firat 
poniesionych związał się w Scymie ci- 
słym węzłem Jeneralney  Konfederacyi 
Króleftwa Polskiego. 

Rodacy do Rodakow wyciągaią rece; 
Oycewie Synow, Synowie OQycow , Bra- 


cia Braci na łono wspólney i iedney wzy: 
waią Oyczyzny. 

Wy zbroyne iey dzieci, a razem Q- 
bywatele i Rycerze! Wy Narodu Polskie- 
go drogie cząliki! kte wam dał tę broń 
w ręce , kto wasze męftwo dotąd hartowań, 
w iakim czuciu znaleźliście dzielnieysze 
do znoszenia tyle iuż trudow i niebezpie» 
czeńlitw pobudki, iezeli nie w miłości tey 
Oyczyzny , którey do całey praw iey roz- 
ciągłości powrocić szczęsliwa zdarza się 
pora. Dla was to w świątyni chwały 
zgromadzone są wszyftkie naypodchle- 
bnieysze ponęty nadziei; twardy do iey 
przybytku przebywszy przyfięp, uyrzycie 
w całey świetności Oyczyznę waszą, ten 
cel, te nagrody, które uayślachetniey- 
szych Bohatyrow zapałały serce. 

Obrocone są orły wasze, Boga zwy: 
cięftw kierowane natchnieniem, w tę ftro- 
nę, w te rozległe krainy, gdzie za każdym 
krokiem spotkacie Żlady przelaney dla 
niey krwi przodkow waszych. .... Była 
przerwa męskiego ducha, było uśpienie 
naszego i Europy czuwawia, i dziki Scy- 
ta pochłonął niezaprzeczone Siedziby ie- 
dnorodeego ludu; i Narodu polłać zniknę: 
ła, i Oyczyznę Polacy utracili. ..... Lecz 
są tamm ieszcze ten sam ięzyk , te same o- 
byczaie, te same czucia trwaią braterskie 
krwi i przyjaźni związki, które ludy mi- 
liionowe niepożytym węzłem w ieden z 
nami Narod iednoczą. — Przyidziecie dg 
nich, złączą broń swoię z waszą, nauczą 
się od was dzielnego iey użycia; pomniy- 
cie żeżcie iedney Maiki Synowie; pomniy- 
cie, że Oyczyznie nie samym tylko mę- 
fiwem służyć można, że ona cnot Oby« 
watelskich ma prawe po Rycerżach swg- 
ich wymagać; pomniycie, Że łzow radqe 
ści, iękiem cierpienia tryć się niegodzi, 


e 
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że Polacy Polakom przynosić powinni 
roszczkę oliwną iedności, aby wspólnie 
nieprzyiaciołom swoim ponieśli grożne 
pioruby , któreby na zawsze te tłoczące 
się ku nam ich hordy rozbić i zniweczyć 
zdołały. b 

Bohater świata i wiekow , pod któ. 
rego okiem iefteście, czuie zasługę tych, 
którzy dia swoiey Oyczypzy wszytko wa- 
Żyć umieią. 

A ty waleczny Wodzu Polskiego Ry- 
cerftwa, któremu kray odradzalący się 
już wtaien i laury i posiadłości, idź da- 
ley..... Bofiwem twym była Polska! Fol- 
ska żyie, i Konfederacya iey Jeneralna 
wzywa Cię, abyś wraz z woyskiem na- 
rodowym do iey aktu przyliąpit, przy- 
puszczeniem do podpisu Jeneratow i Put. 
EEE RÓ DD 


DONIESIENIA. 


kownikow w imieniu swoim ,. oraz dywi- 
zyy i korpusow swoich podpisać się ma- 
iących. 

Nie wymaga po was Konfederacyą 
teraźnicysza składaney zwyczaiem pospo- 
litiym Konfederacyom Jenerainym przysię- 
gi. Nie, Rycerze! wasz honor, wasz duch 
narodowości, wasza miłość Oyczyzny, są 
nam rękoymią, iż do tego wielkiego przed- 
sięwzięcia, iakby z poprzysięzoną chęcią 
i skwapliwością dążyć wraz z nami bę- 
dziecie. Oyczyzna pewna ielt męltwa i 
wierności waszey. Wy iey mdzięcznosści 
bydź pewnemi możecie. — Działo się w 
Warszawie na posiedzeniu Konfeleracyi 
Jeneralney Króleftwa Polskiego dnia 30g0 
Czerwca roku 18:12, 

( Fodpisy iak wyżzy.) 


w Xięgarni Jana Maja, w Krakowie, znaydować się będzie na nafiępną Środę 
Głos W. Anioniego nyktowskiego Pisarza Tryb. Cyw. 1. I.f. Dep. Krakowskiego, o któ- 


rym left wzmianka w dzisieyszey gazecie. 


Autor Głosu tego podiął swym nakładem koszta druku w tym zamiarze, aby ze- 


brać się miana ilość z rozkupionych Hxemplarzy poswięconą zoltata na zasite: Raun- 
nych w ioczącey się woynie Rycerzy , i do zebrania tey kollekty zaprosił Ur. Maja, 
Redaktora Gazety hrak., końcem przesłania oneyze drogą właściwą do hassy Woe 
ienpey. r i 

5 anowni Współ-Bracia! nie dzieło Autora, lecz zamiar i chęć iego raczcie u- 
wieńczyć duchem gorliwego W aszego Oby watelliwa. 


Z mocy obligu na złp. 1200 przed Pisarzem Aktowym Dep. Krakow. dnia 5 Ma- 
ia r. b. wydanego w Dabmkach przy Krakowie nad W isią w domu pod Nr. 15 dma 
20 Lipca 1812 r. od godziny 9 ranney do 12 a po południu od 3 do ótey ssrzedawane 
bedą przez publiczną licytacyą za gotowe pieniądze nafiępuiące Effekta iako to: łań- 
cuch złoty, suknie polskie, passy, czapki, bielizna , kanapy, fłotki, feliki, drzew o 
świrkowe w 4ch sztukach , bryczka, i t. d. Zyczacy sobie nabyć takowych eftektow 
zechcą się w oznaczonym mieyscu i czasie znaydować. — W Krakowie dnia 9 Lipca 
1812. 

Jan Nepomucen Franki, Komornik 1. C. P X. D. Kr. 

W Krakowie przy ulicy Floryauskiey pod L. 533 dnia 14 m. i r. b. o godzinie 
9 z rana odbywać sie będzie sprzedaż publiczna różnych sukien Damskich i Męzkich, 
mebli, iako to: komod, ftołow, fiolikow , łandszaftow , krzeseł, kanap, nakoniec ko- 
sztowności, iakiemi są: perły i pierścienie. Zyczący sobie nabycia takowych Ete- 
ktow, pud>isany do mieysca w czasie dla sprzedaży oznaczonych wzywa. — Dan w 
Krakowie dnia 11g0 Lipca 1812 r. 

Jozef Kezłowski, Kemornik 1. H. D. R.i R. 
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Nižey podpisany Hrabia Andrzey na Zywcu i Pieskowey Skale Wielopolski, Js 
C.K. Aufifryackiey Mci aktualny Szambelan, własnym i familii swoiey imieniem pra- 
wo do naltępitwa Margrabliwa Pihczewskiego maiącey, minieyszym uwiadomia ł ©: 
firzega Publiczność, iż prawa łego z konłytucyi r. 1601 Vol. II, fol. 1515 ï Errekcyi 
Margrabliwa i familii iego, dotąd w całey swoiey tiwaią mocy i takowe przez dekret 
N. P.N. pod d, 8 Czerwca r. b. nietylko bymaymniey nie nadwerężone, ale i owszem 
zaoltrzone zofiały, a zatem JW. Jozef z Wielopolskich Myszkowski Margrabia Piń- 
czowski, żadnego prawa nie ma, dóbr do Margrabftwa tego należnych alienowania, 
ani operowania , przeto gdyby kto dobsa takowe nabywać chciaf, albo summy pier 
niężne na takowe wypozyczał, nietylko czynności takowe z riebeżpieczeńiiwem i 
szkodą swoią by uskutecznił, lecz nadto, wyfiawiłby się na processa, które niżey 
podpisany „i familia Jego onieważność takowych czynności podnieść 'nieomieszka. 
Dan w Krakowie d. 4go Lipca 1812 roku. 
dndrzey Hrubia Wielopolski, swoim i familii stoiey imieniem. 
Notaryusz Publiczny Powiatu Miechowskiego Departamentu Krakowskiego. Gdy 
Rezolucyą Prześw. Trybunału Cywilnego Iwszey Infłancyi Departamentu Krakowskie- 
go pod dniem 21 Mara r. b. pod Nro 1943 wydaną wszylikie ruchomości pó zmar« 
dym Xiędzu Stefanie Kawinskim Proboszęzu Mflyczowskim pezoftałych i inwentarżem 
opisanych sprzedanie przez licytacyą publiczną zalecone zofiało, w skutek tedy po- 
miemionego zalecenia czyni wiadomo wszylikim Obywatelom, iż takowa licytacya 
dnia 15 Lipca r. b. we wsi Mftyczowie w Powiecie Niiechowskim 'sytuowaney, w do- 
mu'Proboszczowskim rozpocznie się, na którey licytacyi codziennie od godziny osmey 
z rana zaczynając, aż do czasu ukończenia rożne rzeczy, to ieft: książki Autorów 
pięknych, i w oprawie dobrey, krzesła, kanapki, zegary, kopersztychy różne za go- 
towe pieniądze sprzedawane będą. — Dan w Miechowie d. 7 Czerwca r. 1812. 
Jozef Przemyski, Notaryusz jego Król. X. Mci F. M. Dep. Kr. 
Niżey podpisany do publiczney wiadomości podaie, iż z mocy rezolucyi Trybu- 
mału Cywilnego pierwszey infiancyi Departamentu Krakowskiego dnia dzisieyszego do 
Nomeru 2582 zapadłey różne rzeczy ruchome po JW. niegdy Ignacym Benue, orderu 
S. Stanisława Kawalera, tu w Krakowie pózołłałe, iako to: suknie, pasy, futra, 
bieliżna, pościel, zegary, obrazy, szkło, porcelana, faians, kotlarszczyzna, Qolar 
szczyzna, książki, poiazdy, konie, wino, miód, i różne sprzety domowe, dłia trzy- 
naflego Lipca roku terażnieyszego tysiąc ośmset dwunalłego ogodzimie dziewiątey 
przed południem w kamienicy tu w Krakowie na ulicy S. Jana pod Numerem cztęry- 
fa sześćdziesiąt sigdm fioiącey, więcey dającemu za.gotowe pieniądze w monecie sre- 
brney kursuiącey sprzedawene bedą, i tak codziennie z rana od gedziny dziewiątey, a 
po obiedzie od godziny trzeciey taż sprzedaz kontynuowarą e przy którey i 
szczupłe ruchomości po Jmć Xiędzu Rykaczewskim , proboszczu, kościoła Š. Mikołaia 
na Wesołey przy Krakowie, oraz po Woyciechu Młynarskim pozoófłałe, również 
więcey daiącemn będą tamże sprzedane; chęć zatem maiący nabycia sobie tych efte- 
ktow udać się tamże w czasie wyż wymienionym raczą. W Krakowie dnia 30 Czer- 
wca 1812 roku. ` 
| Walenty Lięhecki , Pisarz Altowy Depar. Krak. 
Niżey podpisany do publiczney podaie wiadómości* iż przed nim, iako 
przez rezolucyą Trybunału Cywilnego pierwszey Intłancyi Departamentu Kra- 
kowskiego pod dniem dwudziefiym czwartym Czerwca, roku bieżącego do Numeru 
dziennika 2285 zapadłą do sprzedaży niżey wyrażonych realności przez publiczną li- 
cytacyą delegowanym , na żądanie wdowy i sukcessórćw pe niegdy Jmć Panu Janie 


Nepomucenie Janikowskim, obywatelu miafła tuieyszego Krakowa wszyfikich pełno- 
leinich: odbywać się będzie w dniu ośmnaltym miesiąca } roku biezących, taz licy: 
tacya publiczna kamienicy murowaney o dwóch piętrach z browarem, szpichle zem, 
Raynia, i wozownią na uliey Flosyańskiey pod Nrem pięćsei trzydzieści fioiącey , i 
przez biegłych w sztuce złotych polskich dziesięć tysięcy pięćset pietnaście w mone- 
cie srebrney kurant taxowaney, tudzież kamienicy murowaney olednym piętrze na 
uliey Szpiialoey pod. Nrem pięcset siedmdziesiąt dziewięć floiącey , i zł. pol. cztery 
tysiące siedmset dziewięćdziesiąt pięc szacowaney. — Oraz domu częścią murowane- 
go, częścią drewnianego z fłaynią wiezdną i ogrodem na Wesołey przy Krakowie 
pod Nrem. dwieście czterdzieści pięć Roiącego, i zł. pol. dwa tysiące dziewięćdziesiąt 
siedm groszy trzy otaxowanego; wzywa zatem niżey podpisany wszyłtkich zyczą- 
cych sobie nabycia przerzeczonych realności, aby w tym celu w kamienicy iego 


tu w Krakowie na ulicy Szpitalney pod Nrem pięćset sześćdziesiąt dwa ftoiącey w dniu . 


wyżey wymienionym ogodzioie dziewiątey przed południem osobiście nawili sę i 
tam podania swoie do protokołu oświadczyli, poczem też realności więcey daiące- 
mu na tymże terminie od razu i ftanowczo sprzedane będą; warun*i zaś i kondycye, 
pod iakowemi taż (sprzedaż odbywać się będzie, wolno ięft każdemu widziec i 
Mać w kancelaryi niżey podpisanego. Działo się w Krakowie dnia czwartego 
ujipca 1812 roku 
Walenty Lichochi, Pisarz Aktowy Dep. Krak. 

Dnia 16 Lipca 1812 na Ludwisowie , a dnia 17go tegoż miesiąca i roku tu w Kra- 
kowie- pod liczbą 312 przy ulicy S$. Anny rożne ruchomości iako to: fłołki, ftoliki, 
zwierciadła , kommody , faians, porcellana i inne za gotowe pieniądze sprzedawane 
będą. Wszyscy przeto chęć kupna wspomnionych effektow malący w dniach i mey- 
scach w wyż wyrażonych znaydować się zechcą. Dan w Krakowie d. 7 Lipca 2812. 

. San hanty Kowalsks, h. T. C. P. F D.K. 

Po zmarłey Jozefie Szmidowey na ulicy Stolarskiey pod Nro damu 6i pozofiałe 
ruchomości to ieł: korale, kulczyki, sreberka, zegarki kieszonkowe, cyna, miedz, 
mosiądz, żelazo, bielizna , pościel, garderoba białogłowska , i rózae domowe i gospo- 
darskie sprzety, dnią dwudzieltego i nafiępuiących Lipea r. b. przez publiczną licyta- 
cya za gotowe srebrne pieniądze sprzedawane będą. — U czem niżey podpisacy do 
sprzedarzy tey rezolucyą Tryb. Cyw. I. Inftaucyi ań. Krakowskiego do Nro 2061 
z dnia 16 Czerwca r. b. wypadra, delegowany uwiadomia. 

Woyctech Ołearski, Notaryusz D-K. 

W wsi Zaporzanach pół mili od Nowego Miafia w Powiecie Stopnickim Depart. 
Krakowskim lezącey , dnja 22 Lipca b. r. od godziny 9 do 12 z rana, a od 3 do 6tey 
po południu sprzedawane będa przez publiczną licytacyą za gotowe pieniądze w me- 
necie Couran* rzeczy Ur. Wincentego Jurkowskiego na zaspokojenia długu W. Jacen- 
temu Kaweckiemu z mocy ugody w Sądzie Pokoiu Stopnickim w dniu 7 Lutego 1811 
r. nafłapioney należącego się, iako to: dołki, kanapy , łłóły , zwierciadła , porcel- 
łany, firanxi, zegary i inne effekta; Życzący sobie rych nabycia, na dzień i godzine 
wyżey. w mieyscu przeznaczone zapraszaią sią. — W Krakowie d. 7 Lipca 1812 roku. 

Woyciech Alex. Skorczyński, Kotor, Lep. Krak. 


Dyrektor tuteyszey Drukarni Rządowey oznaymuie ninieyszem, iż wszelkie pi- 
sma: do okołiczności terażnieyszych ściągaiące się z Drukarni Rządowey w iezyku 
polskim i franenzk iin wychodzić będą. — Każdy życzący sobie posiadać ie, raczy 
się zgłosić do Dyrextora niżey podpisanego, Będzie procz tego skład tych T)rukow 
Ba przedaż w Xięgarni JP. Zawackiego w Warszawie na Saskim dziedzińcu, i u JP. 
Mateckiego właściciela Kięgarni Gróblowskiey w Krakowie, gdzie w każdym czasie 


nabyć ie będzie możua, — Lifty winny bydź frankowane. — W Warszawie dnia 2 
Lipca 1812. 
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